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Nr 68 (1698) 
ROK VI. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTEK 


ZMP-owcy Zskładów Odzieżowych 
im. 17 Stycznia w Warszawie, kol. 
Olszewski Czesław rysownik ij jego 
pomoc Kol. Szernerych Halina, pra- 
cują metodą Korabielnikowej. 
Dzięki temu zaoszczędzili oni w mie 
siącu styczniu br. surowca na sumę 
zł 3.065 i w wyniku współzawodnie 
twa w czwartym etapie osiągnęli 
1 miejsce w oszczędzaniu. 


Referat ministra Finansów ZSRR 


Pokój i budowa komunizmu 


I roska o człowieka pracy 
— oto wytyczne budżetu radzieckiego 
ma rok 1951 


MOSKWA — W dniu 7 marca w Moskwie kontynuowała obra- 
dy II sesja Rady Najwyższej ZSRR. 

W Wielkiej Sali Pałacu Kremlowskiego odbyło się wspólne po- 
siedzenie obu izb Rady Najwyższej ZSRR — Rady Związku i Rady 


Narodowości. 


Zebrani powitali burzliwą owacją J. W. Stalina j jego wier- 
nych współbojowników: Mołotowa, Malenkowa, Berie, Woroszyło- 
wa, Bułganina, Kaganowicza, Mikojana, Andrejewa, Chruszczewa; 
Kosygina, Szwernika, Susłowa, Ponomarenkę i Szkiriatowa. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący Rady Związku, deputowany 
— Michał Jasnow. Minister Finansów ZSRR — Zwieriew — wy- 
głosił referat o preliminarzu budżetowym ZSRR na rok 1951 De- 
bata nad preliminarzem budżetowym na rok 1951 prowadzona bę- 


dzie osobno w każdej izbie, 


Poniżej zamieszczamy streszczenie referatu min. Zwieriewa. 


8 marca w krajach kapitalistycznych 


Kobiety ślubują 


nieugięcie strzec „pokoju 


Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzony był we wszystkich 
krajach, miłujących pokój, niezmiernie uroczyście. Według wiado- 


mości napływających z całego świata, 


święto kobiet minęło pod 


hasłem wzmożonego udziału kobiet w walce o pokój i o utrwalenie 


przyjaźni między narodami. 
W. BRYTANIA 


LONDYN. Dla uczczenia Między- 
narodowego Dnia Kobiet odbył się 
w Londynie wielki wiec kobiecy z u- 
działem około 1.500 kobiet. 

Przemawiające na wiecu kobiety 
podkreślały gotowość kobiet anciel- 
skich walczenia o pokój i przeciwko 
wyścigowi zbrojeń. Na wiecu odczy- 
tane zostały pozdrowienia, nadesłane 
przez Związek Kobiet Demokratycz- 
nych Niemiec i przez przewodniczącą 
£zechosłowackiego Związku Kobiet. 


WŁOCHY 


RZYM. W całych Włoszech odbyły 
się obchody ku czei Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, przy czym hasłem 
naczelnym tych obchodów była obro- 
na pokoju. Na ulicach miast i miaste 


Kondolencje Rządu RP 


z powodu śmierci 


premiera Iranu. 


WARSZAWA. W związku ze śmier 
cią premiera rzadu irańskiego 
Rozmara, dyrektor protokółu dyplo- 
matycznego Henryk Birecki dnia 8 
marca br. złożył kondolencje w imie 
niu Rządu RP charge d'affaires Ira- 
nuw. Warszawie m 
Vali Siassi-Montazem. 


ohamad'owi 


czek włoskich odbyły się manifestacje 
kobiece, podczas których rozdzielano 
„kwiat pokoju* — mimozę. - 
W wielu miastach kobiety zorgani 
zowały akcję zbierania podpisów prze 
eiw remilitaryzacji Niemiec zachod- 


m Obchody 
Dnia Kobiet 


w całym kraju 


WARSZAWA. — Z całego kra 
ju napływają wiadomości o uro 
czystościach związanych z ob- 
chodem Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Na zebraniach i a- 
kademiach kobiety miast i wsi 
zapoznają się z uchwałami I O- 
gólnonpolskiego Kongresu Ligi 
Kobiet, składają meldunki o wy 
konaniu zobowiązań, podjętych 
z okazji dnia 8 marca. W czasie 
uroczystości przodujące kobiety 
otrzymują nagrody i dyplomy, a 
najbardziej zasłużone są deko- 
rowane odznaczeniami państwo 
wymi. 


* * 


* 
Sprawozdanie z akademii w 


Łodzi podajemy na str, 2 


Depesze Ze świata 


Umowa przewiduje m. in. 
że Czechosłowacja dostar 
czać będzie Bułgarii wy- 
robów przemysłowych, a 


TEL AVIV — Z Tehe 


ranu donoszą, że w śro- 


dẹ dokonano ` zamachu 
na premiera irańskiego 
Ali Razmara, strzelając 


do niego dwukrotnie, Pre 
mier został qjnzewiezio- 
ny do szpitala, gdzie po 
godzinie zmarł wskutek 
odniesionych ran, 


žk * 
PARYŻ — Wywołany 
dymisją Plevena kryzys 
gabinetowy we Francji 


trwa w dalszym ciqgu. 
Na wtorkowym posiedze- 
niu Zearomadzenie Na- 


rodowe nie udzieliło Guy 
olletowi, sekretarzowi 
generalnemu SFIO, upo- 
ważnienia do sformowa- 
nia rządu. Przeciwko tztw. 
inwestyturze głosowało 
250 deputowanych przy 
około 50 wstrzymujących 
się od głosu, Guy Mollet 
zdołał uzyskać 285 gło- 
sów na 311 niezbędnych, 
a ż 

SOFIA — W Sofii pod 
pisano umowę handlową 
na rok 1951 oraz umowę 
płamiczą między Bułga 
riq a Czechosłowacją. 


Bułgaria eksportować bę 
dzie do Czechosłowacji 
surowce przemysłowe 0- 
ruz artykuły rolne. 
x o # 
LONDYN — Jak dono 
szą z Tokio, odbyła się 
tam w środę manifesta- 
cja antyamerykańska miej 
scowych Koreańczyków. 
Doszło do ostrego starcia 
z policją, która interwe- 
niowała w sile «ż 2-ch 
tysięcy ludzi, W wyniku 
starcia po obu stronach 
byli ranni. Policja doko- 
nała aresztowań. 


Budżet państwowy na rok 1951 i 
wyniki wykonania budżetu w roku 
ubiegłym odzwierciedlają sukcesy, 
jakie naród radziecki pod kierownic 
twem partii Lenina — Stalina o- 
siągnął w budowie społeczeństwa ko 
munistycznego, umocnieniu potęgi 
ojczyzny radzieckiej. Masy pracują 
ce Związku Radzieckiego wykonały 
pomyślnie zadania powojennej pię- 
ciolatki stałinowskiej, Plan pięcio- 
letni przewidywał wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1950 o 48 pro 
cent w porównamiu z r. 1940, Za- 
danie to zostało znacznie przekro- 
czone. 


Sukcesy 
minionego okresu 


W wyniku warostu dochodu na- 
rodowego i szerokiego rozwoju han 
dlu towarami masowego spożycia 
po cenach, które w ostatnich latach 
były systematycznie obniżane 
realny dochód ludności znacznie 
przekroczył poziom przedwojenny, 

Nowym przejawem stalinowskiej 
troski o ludzi pracy, o wzrost ich 
dobrobytu jest czwarta z kolei ob- 
niżka detalicznych cen artykułów 
spożywczych i wyrobów przemysło- 
wych w handlu państwowym, wpro 
wadzona przez Rząd Radziecki z 
dniem 1 marca 1951 r. 

Min. Zwieriew podkreśla następ- 
nie, że olbrzymie sukcesy rozwoju 
gospodarki narodowej sprzyjały dal 
szemu umocnieniu obrotu pieniężne 
go i stosunków kredytowych w gò- 
spodarce narodowej . 

Jednym z nader ważnych wskaź- 


ników trwałości finansów radziec- 
kich jest wzrost wpływów budżetu 
państwa, którego podstawą jest aku 
mulacja gospodarki socjalistycznej. 

Wpływy budżetu państwa w la= 
tach pięciolatki powojennej wzrosły 
z 302 miliardów rubli w 1945 roku 
do 422,1 miliarda rubli w 1950 r. 

Wydatki z budżetu państwa na roz 
wój gospodarki narodowej wzrosły 
z 74,4 miliarda rubli w 1945 r. do 
157,38 miliarda rubli w 1950 r. i wy- 
niosły w okresie pięciu lat 708,1 
miliarda rubli. 

Wydatki te pozwoliły odbudo- 
wać i wybudować tysiące nowych 
przedsiębiorstw państwowych, od 
dać do użytku dziesiątki milionów 
metrów kwadratowych  powierz- 
chni mieszkalnej i wprowadzać w 
życie gigantyczne plany przeobra 
żenia przyrody i potężnego rozwo 
ju sił wytwórczych. 

Wybitne osiągnięcia państwa ra- 
dzieckiego w rozwoju gospodarki 
narodowej i w dalszym umocnieniu 
finansów stanowią naoczny dowód 
olbrzymiej wyższości socjalistyczne- 
go systemu gospodarki nad chylą- 
cym się ku upadkowi systemem ka 
pitalistycznym, : . 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Dziś 61 rocznicę swych urodzin ob- 
chodzi jeden ze współtwórców Rewolu- 
cji Październikowej i najbliższych współ 
pracowników Wielkiego Stalina -- Wia- 
czesław Mołotow, członek Biura Polity 
cznego KC WKP(b), wicepremier Rządu 
ZSRR. 

Imię W. Mołotowa nierozerwalnie wią 
że się z nieugiętą walką Związku Ra- 
dzieckiego w obronie pokoju. Mołotow, 
który przez 10 lat zajmował stanowisko 

| ministra Spraw Zagranicznych Związku 
| Radzieckiego zawsze niezłomnie bronił 
| tego, co: stanowi wytyczną polityki ra- 
dzieckiej — pokoju i przyjaznej współ 
pracy między narodami, 

Wiaczesław Mołotow jest wielkim 
przyjacielem narodu polskiego. Dał te- 
mu wyraz występując zawsze w obronie 
naszych Ziem Zachodnich, W rocznicę je 
go urodzin naród polski składa mu naj 
serdeczniejsze życzenia dalszej owocnej 
pracy. dla sprawy pokoju i postępu na 
świecie, 


Rocznica 
powstania FD] 


BERLIN. — Na całym obszarze 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej dzień 7 marca stał ped znakiem 
5 rocznicy utworzenia Związku Wol 
nej Młodzieży Niemiedkłej (FDJ). 
Trzy miliony członków FDJ i mło- 
dych pionierów obchodziło uroczy= 
ście swe święto. We wszystkich 
miastach i wsiach NRD, we wszy- 
stkich zakładach przemysłowych, 
rolniczych ośrodkach maszynowych 

jì państwowych majątkach ziem» 
| skich młodzież manifestowała swą 
wolę pokoju, jedności i odbudowy. 


W dniu 5. III. br. na uroczystej aka demii z okazji 80 rocznicy urodzin 
Róży Luksemburg, załoga Zakładów Wytwórczych Lamp Elektrycznych 
w Warszawie jednomyślnie przyjęła rezolucję o nazwaniu Zakładów 
jej imieniem. 
Na zdjęciu: uroczyście udekorowane wejście do Zakładów. 


Oświadczenie min. Gromyko w Paryżu 


Sprawa demńlitaryzacji Trizonii 


musi być rozpatrzona przez Wielką Czwórkę 


PARYŻ. W dniu 7 
rencji zastępców ministrów Spraw 
łanej w celu opracowania porząd 
Spraw Zagranicznych. Na posiedze 
Związku Radzieckiego — A. Grom 


Szczegóły posiedzenia z dnia 6 mar 
ca, które stały się obecnie znane, 
świadczą o tym, że delegacja Stanów 
Zjednoczonych i idące w jej ślady de 
legacje Francji i Wielkiej Brytanii 
dążą do narzucenia Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych takiego porząd 
ku obrad, który by pomijał główne 
problemy dotyczące pokoju i bezpie- 
czeństwa. 

Odpowiadając przedstawicielom mo 
carstw zachodnich, delegat radziecki 
Gromyko stwierdził, że ich propozy- 
cje nie przewidują rozpatrzenia na- 
der ważnych spraw wywołujących 


marca toczyły się w dalszym ciagu obrady konfe- 


Zagranicznych czterech mocarstw, zwo 
ku dziennego sesji Rady Ministrów 
niu tym przewodniczył przedstawiciel 
yko. 


niepokój wszystkich miłujących po- 
kój narodów, zwłaszcza narodów 
Europy, które ucierpiały wskutek a- 
gresji hitlerowskiej, a mianowicie! 
Sprawy demilitaryzacji Niemiec į nie 
dopuszczenie do ich remilitaryzacji, 
sprawy redukcji sił zbrojnych czte- 
rech mocarstw oraz sprawy przyspie 
szenia zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i stosownie do tego 
wycofania wojsk okupacyjnych z Nie 
miec. 

Gromyko stwierdził, że propozycje 
delegacji radzieckiej, zmierzające do 
utrwalenia pokoju w Euronie. odno- 


wiadają interesom wszystkich miła- 
jących pokój narodów, ponieważ do- 
tyczą najbardziej palących i aktual- 
nych problemów zachowania pokoju 
w Europie, jak również zachowania 
pokoju i bezpieczeństwa na całym 
świecie, 


Ciężkie straty 
wojsk Mac Arthura 


PEKIN. — Dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej w ko- 
munikacie ogłoszonym w Phenian 
dnia 8 marca donosi: 

W rejonie Seulu oddziały Armii 
Ludowej w okresie od 24 lutego do 
7 marca zniszczyły 75 czołgów i 233 
samochody nieprzyjaciela, 


i 


STR. 2. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


W dalszym ciągu swego referatu 
min. Zwieriew maluje katastrofal- 
ny obraz gospodarki w krajach ka- 

4 pitalistycznych, któremu przeciwsła 
wia rozwój ekonomiczny krajów 
demokracji ludowej, Chińskiej Re- 
publiki Ludowej i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 


Dalszy 
rozwój; gospodarki 


Przechodząc do scharakteryzowa- 
nia budżetu państwowego ZSRR w 
roku 1951, mówca zaznacza, że dzię 
ki wykonaniu powojennej pięciolat 
ki ZAŁOŻONE ZOSTAŁY TRWA- 
ŁE FUNDAMENTY DLA NO- 
WYCH SUKCESÓW W WYKONA- 
NIU WSPANIAŁEGO PROGRAMU 
BUDOWY KOMUNIZMU W ZWIĄ 
ZKU RADZIECKIM, programu na- 
kreślonego przez Józefa Stalina. 


Budżet państwowy na rok 1951 
przewiduje po stronie wpływów 457 
miliardów 992 miliony rubli a po 
stronie wydatków 451 miliardów 
503 miliony rubli, co daje nadwyż- 
kę wpływów nad wydatkami w wy- 
sokości 6 miliardów 489 milionów 
rubli. W porównaniu z rokiem 1950 
wpływy budżetowe wzrastają o 8,5 
proc, a wydatki o 9,4 proc. Znącz- 
ny wzrost budżetu wobec wprowe- 
dzonej z dniem 1 marca br. obniżki 
cen detalicznych artykułów spożyw= 
czych i wyrobów przemysłowych od 
zwierciedla dalszy wzrost potęgi g0- 
spodarczej państwa radzieckiego. 

Omawiając wydatki budżetowe 
minister Zwieriew podkreśla, że 
zasoby finansowe będą użyte do 


Dziennikarze 
łączą się 
z poligrafikami 


W niedzielę, dnia 11 bm., obrado- 
wać będą w Warszawie zjazdy krajo 


we Zw. Zaw. Dziennikarzy RP i Zw.|* 


Zaw. Prac. Przemysłu Poligraficzne- 
go, zaś dnia 12 marca odbędzie się 
zjazd połączeniowy obydwu tych 
związków. 

Dla omówienia spraw związanych 
z połączeniem zarządy okręgowe Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP i Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Poligraficznego zwo 
łują ną dzisiaj, 9 marca, na godz. 11 
wspólne zebranie członków obydwu 
zarządów, członków komisji rewizyj- 
nych, gądów koleżeńskich, przewodni- 
czących rad zakładowych, delegatów 
grup związkowych i delegatów redak 
cyjnych. 2 

Zebranie odbędzie się w świetlicy 
Zw. Zaw. Dziennikarzy (ul. Piotrkow 
ska 133). Udział w nim wezmą rów- 


Budżet 


| duje się wyjątkowa 


zwiększenia kapitału zakładowego i 
obrotowego przedsiębiorstw socjali- 
stycznych, do realizacji szerokiego 
programu budownictwa społeczno - 
kulturalnego oraz do dalszego wzmo 
cnienia zdolności obronnej ojczyzny 
radzieckiej. 

Kredyty na finansowanie gospo- 
darki narodowej tak samo jak w 
lątach poprzednich stanowią jedną 
z najważniejszych pozycji budżetu 
radzieckiego, W roku 1951 kredyty 
te określone zostały w wysokości 
178,5 miliarda rubli, czyli 39,5 proc. 
wydatków budżetowych. 

Podstawowa część kredytów prze 
znaczonych na finansowanie gospo- 
darki narodowej zostanie zużyta na 
nowe budownictwo inwestycyjne. 

ZNACZNE ŚRODKI FINANSO- 
WE PRZEZNAĄACZA SIĘ W ROKU 
BIEŻĄCYM NA REALIZACJĘ STA 
LINOWSKIEGO PLANU  PRZEO- 
BRAŻENIA PRZYRODY. 

Budżet państwowy ZSRR zapew- 
nia finansowanie wzrastającego Z 
każdym rckiem programu, budowni 
ctwa kulturalnego. Wydatki na ce- 
le społeczno - kulturalne wyniosą w 
1951 roku 12,8 miliarda rubli, czyli 
26,8 proc. wsmystkich wydatków bu 
äżetu państwa. 


W budżecie na rok 1951 tak sa- 
mo jak w latach poprzednich znaj- 
troska Partii 
i Rządu e dalszy rozwój nauki. 
Państwo przeznacza w 1951roku na 
rozwój nauki 8 miliardów rubli, 


Zupełnie odmienna sytuacja ist- 
nieje w krajach kapitalistycznych. 
Podczas gdy na cele wojenne 
kraje kapitalistyczne wydają ko- 
losalne sumy, na kulturę prze- 
znaczają one znikome fundusze. 
Tak np. budżet państwowy Sta- 
nów Zjednoczonych na rok 
1950-51 przewiduje na wydatki 
na oświatę zaledwie 1 proce, a i 
te minimalne kredyty zostały 
przez rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych obcięte. Rok finansowy — 
1951-52 zapowiada dalsze pogorsze 
nie warunków byfu narodu ame- 
rykańskiego i nową redukcję 
wydatków na oświatę i ochronę 
zdrowia. 


Nastópnie minister  Zwieriew 
omawia sprawę kredytów na obro- 
nę kraju. 


Wzrost 
obronności kraju 


Rząd Radziecki — powiedział mi- 
nister Zwieriew — dokonując 
wielkich prac w dziedzinie gospo- 
darczo-organizacyjnej i kulturalno- 
wychowawczej troszczy się stale o 
wzmocnienie zdolności obronnej 


.|ojczyzny socjalistycznej, która stoi 


na czele sprawiedliwej walki mas 
pracujących wszystkich krajów o 
trwały pokój i współpracę między 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


R na ro 


Związku Radzieckiego, mającą na 
celu obronę pokoju, popiera jedno- 
myślnie cały naród radziecki i apro 
bują ją gorąco setki milionów ludzi 
pracy w innych krajach. 

Obozowi pokoju przeciwstawia 
się obóz imerializmu z reakcyjny- 
mi kołami rządzącymi Stanów Zjed 
noczonych na czele, które dążą do 
wzniecenia pożogi nowej wojny 
światowej. Prowadząc wzmożone 
przygotowania od nowej, krwawej 
rzezi, państwa . imperialistyczne 
gwałtownie powiększają wydatki 
wojenne. 

Budżet Stanów Zjednoczonych 
przewiduje w roku finansowym 
1951-52, jak to wynika z orędzia 
Trumana do Kongresu, ponad 50 
miliardów dolarów na cele wojen- 
ne. Suma ta jest prawie 50 razy 
wyższa od wydatków wojennych 
Stam%ów Zjednoczonych w latach 
przedwojennych — 1938-39 i pra- 
wie dwukrotnie wyższa od wydat- 
ków wojennych w roku budżeto- 
wym 1941-42, p 

Związek Radziecki wraz ze 
wszystkimi miłującymi wolność na- 
rodami całej kuli ziemskiej prowa- 
dzi zdecydowaną walkę o zapobie- 
żenie nowej wojnie światowej, de- 
maskuje krwawe .plany imperialis- 
tów amerykańskich. 

Jednocześnie Związek Radziecki 
strzeże czujnie swych granic i po- 
dejmuje kroki w celu wzmocnienia 


K 1951 


obrony państwa socjalistycznego. 


Budżet państwowy na rok 1951, 
wniesiony na  rozpałrzenie Rady 
Najwyższej, prazwiduje wydatki 


na utrzymanie sił zbrojnych Związ- 
ku Radzieckiego w wysokości 26,4 
miliarda rubli. 

Wydatki na obronę kraju wy- 
noszą 21,3 proc, wszystkich wy- 
datków budżetu państwa, wobec 
32,5 proc. w roku 1940. Przewa- 
żająca część wydatków budżetu 
radzieckiego przeznaczona jest, 
jak wynika z powyższego, na roz 
wój gospodarki narodowej i na 
cele społeczno-kulturalne. 


„W konkluzji minister Zwieriew 
oświadczył: „Przedstawiony Radzie 
Najwyższej do zatwierdzenia bud- 
żet państwowy ZSRR na rok 1951 
zapewnia niezbędne środki finan- 
sowe dla dalszego wzrostu gospo- 
darki socjalistycznej, dla dalszego 
podniesienia poziomu materialnego 
i kulturalnego ludzi pracy i dla 
wzmęcnienia zdolności obronnej 
państwa radzieckiego, 

Nie ulega wątpliwości, że w ro- 
ku 1951 naród radziecki, zespolóny 
wokół swej awangardy — Partii 
Bolszewickiej, osiągnie nowe, du- 
że sukcesy w budownictwie gospo- 
darczym i kulturalnym, we wzmoc 
nieniu potęgi naszej ojczyzny, kro- 
czącej zdecydowanie do komuniz- 
mu pod przewodem wielkiego Wo- 
dza i nauczyciela — Józefa Stalina. 
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D. W. ZE ZGIERZA: Zdobywa Pa- 
ni zawód w szkole przemysłowej, a 
na to Państwo łoży pieniądze. Obec- 
nie pragnie Pani przejść na naukę no- 
wego zawodu do Szkoły Małarskiej, 
Prośby Pani nie możemy spełnić z 
przyczyn zasadniczych. Szkoła — to 
nie zabawa. od której każdej chwili 
można odejść, gdy się sprzykrzy. Gdy 
by zastanowiła się Pani nad tym, la- 
ka ilość młodzieży praśnęłaby dostać 
się właśnie do szkoły, w której Pani 
przebywa, a którym Pani zajęła 
miejsce — na pewno nie traktowała 
by tak lekkomyślnie ani zawodu ani 
sprawy wyboru szkoły. Zawód, w 
którym Pani się kształci, jest piękny. 
Radzimy uczyć się i pracować, a na 
pewno osiągnięty cel otworzy drogę 
do szerokiego awansu życiowego. 

p - 3 

ANNA WÓJCIK: Nikt nie ma pra- 
wa usunąć Was z mieszkania, na któ- 
re posiadaliście decyzję — do czasu, 
eż władze kwaterunkowe nie dadzą 
Wam mieszkania zastępczego. . Oba- 
wy Pani są płonne — robotników nie 
pozostawia się bez mieszkania, Po- 
za tym nie jest wykluczone, że dom, 
o kłórym mowa, zgodnie z ostatnią 
uchwałą Sejmu, nie będzie właśnie 
już nadal domem wydzielonym spod 
potiora gospodarki mieszkaniowej, 

adzimy czekać cierpliwie, 

* dA 

„WALLAN — WIDZEW": Zechce 
Pan zółośić się do oddziału pracy (ob. 
kier, Lewy) przy Prezydium Rady Na 
rodowej, ul. Piotrkowska Nr. 113, III 
piętro. 


Wezoraisza akademia L.K. 


Kobiety czerwonej Łodzi 


to bojowniczki o Plan 6-letni 


Już na długo przed rozpoczęciem 
wczorajszej akademii z okazji Mię- 
dzynarodowego Dnia Kobiet, piękna 
sala teatru przy ul. Więckowskiego 
wypełniła się po brzegi. Na sali wi- 
dać przedstawicielki różnych zawo- 
dów, czołowe przodownice pracy i 
aktywistki Ligi Kobiet. — 

Przy dźwiękach Międzynarodówki, 
kurtyna idzie w górę; oczom zebra- 
nych ukazuje się pięknie udekorowa- 
na scena z emblematem Ligi Kobiet 
— globem ziemskim z gołębiem po- 
koju. Z lewej i prawej strony stołu 
prezydialnego imponująco wygląda- 
ją flagi wszystkich państw — sym- 
bol międzynarodowej solidarności lu- 
dzi walczących o pokój. 

— Kobiety czerwonej Łodzi to bo- 
jowniezki o Plan 6-letni — mówi w 
swym referacie przedstawicielka ZŁ. 
Ligi Kobiet ob. Staszek. — W ZPO 
im. dr Więckowskiego kobiety wyko- 
nując swoje zobowiązania przyspo- 
rzyły państwu 700 tysięcy złotych 


za I kwartał br. w 102 procentach a 
kobiety z ZPB im. 1-Maja podniosą 
wykonanie bazy o 5 proc, 

Podniosłym momentem akademii 
było udekorowanie przez wiceprze- 
wodniczącą Prez. R, N. Mikołajczyko 
wą w imieniu Prezydenta RP srebr- 
nymi krzyżami zasługi najdzielniej- 
szych kobiet Łodzi. 

Odznaczono przodownicę pracy z 
ZPB im, Dzierżyńskiego — Helenę 
Okrój i Marię Maroszek z ZPB im. 
Armii Ludowej oraz aktywistkę LK 
Leokadię Brand. Poza tym wyróżnio 
no książeczkami oszczędnościowymi 
10 kobiet za zasługi na odcinku wal- 
ki z analfabetyzmem. 

zakończenie, wśród niemilkną- 
cych oklasków, zebrani przyjmują 
tekst depeszy do Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta. Kobiety łódzkie, śląc go- 
rące pozdrowienia Pierwszemu Oby- 
watelowi, postanawiają za przykła- 
dem kobiet radzieckich poprawiać sta 
le swoje wyniki w pracy, aby przyczy 


* * 
* 


Wczoraj z okazji Święta Kobiet od 
była się w III szkole TPD w Łodzi 
uroczysta akademia, połączona z wrę 
czeniem nagród najlepiej pracującym 
nauczycielkom i wyróżniającym sie 
w pracy społecznej matkom. 

Zebrane na sali dzieci, rodzice i na 
uczyciele długo oklaskiwali nagrodzo 
ną dyplomem higienistkę szkolną ob. 
Bartoszewicz, która po matczynemu 
opiekuje się młodzieżą szkolną. Nai- 
lepszym tego dowodem jest fakt, źi 
gdy jeden z uczniów zachorował, no- 
siła mu codziennie do domu obiad, 
mimo że nie należy to do jej obowiąz 
ków. 

Nauczycielka Zofia Karasowafotrzy 
mała nagrodę za pełną poświęcenia 
pracę pedagogiczną i społeczna, poza 
tym dyplomy za pracę społeczną na 
ENAR szkoły otrzymało kilka ma- 
ek. 


W części artystycznej akademii wy 


nież delegaci obydwu związków na 
zjazd połączeniowy. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
| EM a BA OEI ZA a DAA 


narodami. 
Stalinowską politykę zagraniczną 


oszczędności. Załoga ZPDz im. Emilii | nić się tym do szybszej realizacji Pla 
| Plater zobowiązała się wykonać plan | nu 6-letniego. 


A. Maar 


Bezpieczeństwo w Chicago 


się tego dnia 
przera- 


Kiedy listonosz zjawił 
przed drzwiami pana Trepsona, 
ził się. 

Zazwyczaj zamknięte drzwi były otwar 
te, a w przedpokoju panował nieład, 

— Włamanie? — pomyślał listonosz i 
zbiegłszy na dół, zaalarmował portiera. 

Natychmiast potem policja przystąpiła 
do badania. 

Portier oświadczył, że prócz zwykłych 
domowników i ich gości nikt od środy ra- 
no nie przestąpił progu domu. 

— A w nocy? — zapytał przedstawiciel 
władzy. U 

— W nocy również nikt nie mógł się 
tutaj zakraść, ponieważ obchodziłem właś 
nie swoje imieniny i grałem z przyjaciół- 
mi do samego rana w karty. 

Należało przejść do obliczenia strat. 

W salonie wszystko było poprzewraca- 
ne, meble przesunięte, poduszki rzucone 
na dywan, a nawet obrazy zdjęte ze ścian. 
Widocznie jednak złodziej czy złodzieje 
zostali spłoszeni przez kogoś, „Skoro 
umknęli bez łupu. : 

Należało powiadomić teraz o włamaniu 
właściciela mieszkania mister Trepsona. 
Jednakże m'ster Trepson wyjechał nagle, 
nie pozostawiwszy adresu, portier zaś nie 
umiał nawet w przybliżeniu wskazać kie- 
runku jego podróży. 

Trzeba było czekać. 


W całej dzielnicy znano go doskonale. Po- 
licja, która podobnie jak inne władze 
amerykańskie, ma kult dla pieniędzy, wy 
delegowała dwóch agentów, z których je- 
den wyciągnał z trotuaru kilka płyt i 
udawał, że naprawia bruk, drugi zaś dy- 
żurował w portierni, 

Tak więc, gdyby włamywacz, czy wła- 
mywacze zdecydowali się wrócić, zosta- 
liby godnie przyjęci... 

Tak mineło osiem dni. 

Dziewiątego dnia wrócił ze swojej po- 
dróży mister Trepson. 

Był szczęśliwy i uśmiechnięty. Portier 
spoglądając na jego  rozpromienioną 
twarz, nie wiedział w pierwszej chwili, 
jak zakomunikować mu fatalna wiado- 
mość. Ale trudno. Trzeba było powia- 
domić go jakoś. 

— Szanowny panie! — zaczął się jąkać 
portier. — Zaszło pewne nieporozumie- 
nie.. A raczej przykrość... A właściwie 
nieszczęście, za które nie mogę być odpo- 
wiedzialny.. Jestem wprawdzie człowie- 
kiem czujnym, ale... 

— Więc cóż właściwie 
wrzasnął mister Trepson. 

— Okradziono pańskie mieszkanie. 7 

— A tam do stu diabłów! — zaklął mi 
ster Trepson i skoczył na górę. | 

Portier, pędząc za nim. lamentował 


się stało? — 


Mister Trepson należał do bardziej zna | dalej. 
nych i szanowanych obywateli Chicago. 


— Nie mogliśmy znaleźć pana wcześ- 


niej, bo nie znaliśmy jego adresu. Wła- 
mywacze nie pozostawili żadnych śla- 
dów... Policja uważa, że poszukiwania są 
bardzo utrudnione. ' 

Mister Trepson, nie zwracając uwagi 
na nieporządek, jaki panował w jego 
mieszkaniu, dopadł do kasy. otworzył ją. 
Zaraz potem odetchnął swobodnie i 
uśmiechnął się: wszystko było w porząd- 
ku, papiery, banknoty i biżuteria. 

— Nie mam żadnych strat! — powie- 
dział do inspektora policji, który włąśnie 
wszedł do salonu. — Wszystko w porząd- 
ku! 

— Czy jest pan tego zupełnie pewny? 
— spytał inspektor. — Pan sprawdził tyl- 
ko stan kasy. A reszta? 

— Nie! — odparł spokojnie mister 
'Trepson. — Jestem tego zupełnie pewny. 

— Sam byłem świadkiem wypadków, 
że poszkodowany w pierwszej chwili nie 
skonstatował wprawdzie żadnej szkody, 
potem jednak okazywało się, że brak jest 
różnych przedmiotów. Dlatego też radził- 
bym panu, żehy wszystko dokładnie przej 
rzał — radził fachowo inspektor, gospo- 
darz jednak potrzasnął tylko głową. 

— W zasadzie ma pan rację. Jednakże 
w tym wypadku mogę powiedzieć z całą 
pewnością: nic nie brakuje! 

— Naprawdę nic? 

— Z całą pewnością — odparł mister 
Trepson, a potem, położywszy rękę na ra- 
mieniu inspektora; ciągnął dalej. 

— Między nami mówiąc, panie inspek- 
torze, nikt się tutaj nie włamywał. Po- 
wiem panu całą prawdę. Pan wie, jakie 
stosunki bezpieczeństwa panują u nas w 


mo młodzież ze szkół TPD nr I 
i MI, 


Ameryce, a przede wszystkim w naszym 
sławnym Chicago! Kiedy więc wyjeż- 
dżam, oddaję zwykle wszystkie wartościo 
we rzeczy do banku. Tym razem zostałem 
wezwany tak nagle do Nowego Jorku, że 
nie miałem czasu, ażeby oddać gdziekol- 
wiek swoje kosztowności na przechowa- 
nie. 

— 1.2 — spojrzał 
inspektor. 

— Wtedy.przyszło mi na myśl, że gdy- 
bym, wyjeżdżając, nie zamknął drzwi i 
sfingował włamanie, policja już z urzędu 
zaopiekowałaby się moim mieszkaniem, 
tak że mógłbym zupełnie spokojnie załat 
wiać swoje sprawy w Nowym Jorku, 


To powiedziawszy mister Trepson ro- 


ną niego pytająco 


ześmiał się głośno, jednakże inspektor 
spochmurniał. 

— A gdybym zaaresztował pana za 
wprowadzenie władzy w błąd? — rzekł 
surowo. 


Ale mister Trepson śmiał się dalej. 

— Zdaje się, że nie miałby pan do te- 
go żadnych podstaw prawnych. Od kiedy 
to nie wolno obywatelowi zostawiać 
otwartego mieszkania w chwili. kiedy je 
opuszcza? Niech no mi pan przytoczy od- 
nośny paragrat naszego kodeksu karnego. 

— No tak, ale... straciliśmy przez pana 
niepotrzebnie tyle czasu! 

— A czy zwracałem się do pana? Czy 
prosiłem go, żeby tu przychodził? To ra- 
czej ja powinienem złożyć na was zaża- 
lenie, że wdarliście się do mojego miesz- 
kania i neruszyliście spokój mojego domu! 


(Tłum. A) 
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WACEK: — Patrz! Klimek idzie!.. Za- 


raz widać, że „Ogniwiak*'! 


WICEK: — Fajny chłopak, tylko bru 


ny! Czemuś to się nie umył? 


. 
Czy maszynistk: 
uż: niarzdła ? 
uz przy szia s 

„Rozprawa się skończyła. Komisja 
Lokalowa przy ul. Piotrkowskiej Nr 143 
(instancja odwoławcza) wydała 9 ub. m. 
szereg orzeczeń, Zakomunikowała zainie 
resowanym, że mogą zgłosić się za ty- 
dzień po odbiór decyzji do biura Komi 
sji. No f zaczęło się... : 

Gdy zgłosiłem się w podanym termi- 
nie — donosi nam Czytelnik KK — u- 
rzędniczka oświadczyła mi, że mtaszy- 
nistki nie ma i że nie było komu wypi 
sać decyzji. Polecono mi przyjść za kil 
ka dni. Zgłaszałem się kilkakrotnie. 
Raz po raz zwalniałem się z pracy. Gdy 
po trzech tygodniach zgłosiłem się po- 
nownie — usłyszałem tę samą odpo- 
wiedź: — 

— Maszynistki nie ma! 

Ośmielitem się przypomnieć oświad 
czenie Komisji Lokalowej o -dniowym 
terminie, Wtedy poinformowano manie, 
że.. „Komisja Lokalowa wprowadza tyl 
ko ludzi w?błąd” i że mogę złożyć zaża 
lenie do Prezydium Rady Narodowej...“ 

Czytelnik K. K. 


* * 


* 

Przeczytaliśmy z 
list naszego Czyteluika do końca. 

Nie wiemy, niestety, czy poszedł ze 
swoimi żałami tam, dokąd radzono mu 
się udać, Na razie — pragnęlibyśmy się 
jednak dowiedzieć: czy  maszynistka 
już przyszła? (p) 


zainteresowaniem 


KLIMEK: — Wracamy 


zab'egamy w W.O. M.R.N. 


Koło nasze trenuje w sali Szkoły Podst. 
d-| Nr. 1, a tam prysznic zepsuty. Napróżno 


Ppa FF 
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z gimnastyki. 


o naprawę.., 


Bledy te trzeba jak najszybciej naprawić 


Mieszkańcy nowych osiedli 


powinni mieć wszystko w pobliżu miejsca zamieszkania 


WICEK: — Składali 
liczne podania, ale bez skutku... 

BIUROERACKI: — Więc niech przyjdą 
-| za tydzień, to załatwię „od reki“! 


tu w tej sprawie 


Lokale są, ale sklepów i jadłoda ni nikt nie uruchamia 


Każdy nowowzniesiony budy. | 
nek, a tym bardziej blok osiedla 
robotniczego, wymaga należytej 
„oprawy“. Chodzi tu zarówno o 
całkowite uporządkowanie terenu, 
jak też o wyposażenie w koniecz- 
ne urządzenia. 

O tym, niestety, przeważnie za 
pomina się w Łodzi. Nie potrafi- 
my budowy osiedla doprowadzić 


Coraz sprawniej 
ikwidujemy analfabetyzm 


Coraz więcej zakładów pracy bie- 
rze udział we  współzawodnietwie, 
które ma na celu jak najszybsze zli- 
kwidowanie analfabetyzmu wśród 
pracowników. z. 

Ostatnio do akcji tej przystąpiły 
ZPB im. PKWN, rywalizujące z 
ZPB im. Rewolucji 1905 roku. 

Na wielu kursach zakończono już 
szkolenie uczestników. Między inny- 
mi w ZPW im. Reymonta przy ul. 
Rzgowskiej 17 nauczono czytać i pi- 
sać 80 osób. W PGR Bartoszewice 
ukończyło pomyślnie kurs dla anal- 
fabetów 16 osób, wśród których na 
wyróżnienie zasługuje dojarka Ju- 
lianna Przezdziecka i fornal Włe- 
dystaw Ochtaj, 


Zamiast do kosza — 


do szuflady! 


Zawsze wam się przydadzą 


torebki i opakowanie papierowe 


— Schowaj tę torebkę do szuflady. | 
Przyda się jeszcze, Jest cała i czy- 
sta... 

— Moja droga, czy ty nie przesa- 
dzasz przypadkiem w oszczędności? 
Po co zaśmiecać sobie mieszkanie pa 
pierami? Gdy pójdziesz do sklepu, 
dostaniesz nowa torebkę... 


Pani Pimpulińska powiększyła gro 
no aniołków, przeżywszy lat 89. Świe, 
Żu upieczony wdowiec omawia właś 


nie szczegóły uroczystości źało 
bnych z właścicielem zakładu po 
grzebowego. 


— A przy katafalku, szanowny pa 
nie, postawimy cztery Świece... 

— Czy aby dwie nie starczą? — 
pyta stroskanym giosem pan Pimpu 
liński. 

— Mogą być I dwie, ale ja osobiś 
cie bym radził cztery, to zawsze wy 
gląda weselej... 


* * 


Pan Brzytewka, fryzjer z zawodu, 
jest filozofem. Pan Brzyiewka ro 
myśla sobie na głos. 

— Z włosami to zupełnie tak s 
mo jak z mężami. Im więcej się ko 
ło nich chodzi, tym więcej 
dzą... 


wycho 


I tak właśnie postępuje niestety 
większość ludzi. Uważamy, że w skle 
pie powinni nam dobrze opakować za 
kupiony towar, ale z chwilą otrzy- 
mania papieru staje się on dła nas 
tylko „dodatkiem“, nad którym nie 
warto się zastanawiać. I w ten spo- 
sób wyrzucamy do kosza tysiące zło- 
tych. . 


Opakowania bowiem mają wartość 
i to nie małą, biorąc pod uwagę ma- 
sowość ich zapotrzebowania. Produk- 
cja papieru pakowego i torebek pa- 
pierowych jest kosztowna. Jest przy 
tym konieczna. Ale tak jak w innych 
dziedzinach życia i na tym odcinku 
obowiązuje nas racjonalna gospodar- 
ka. 


Bądźmy więc mniej rozrzutni w po 
sługiwaniu się opakowaniami, bądź- 
my bardziej oszczędni. Nie każdy ka 
wałek papieru czy torebka raz uży- 
ta muszą iść do kosza. Można je. cho- 
wać i użyć ponownie. 

Oszczędna gospodarka obowiązuje 
tak społeczeństwo jak i sklepy. Min. 
Handlu Wewnętrznego wydało w 
związku z tym zarządzenie, w któ- 
rym wyszczególnione są wypadki, kie 
dy wolno:używać papieru pakowego i 
torebek. Artykuły plamiące, sypkie, 
lepkie, tłuste, mokre, tłukące się — 
mogą być pakowane. Gdy chodzi o 
inne opakowania nie należy ich w 
sklepie wydawać. (d) 


do końca. Po ustawieniu bloku 
nikt sę już jego otoczeniem, jego 
potrzebami nie zajmuje. 

A przecież same izby mieszkal. 
ne — to jeszcze nie wszystko, Na 
leży ich lokatorom stworzyć ta- 
kie warunki, aby *n życie jak naj 
bardziej uprzyjemnić i ułatwić, 

Tymczasem jak wygląda to w 
rzeczywistości? 

Za przykład niech posłuży no- 
we osiedle robotnicze na Starym 
Mieście. Pomijając juź nieodpo- 
wiednie pod wieloma względami 
wykończenie samych budynków, 
warto zwrócić uwagę na innego 
rodzaju zewnętrzne roboty wykoń 
czeniowe, 

Mieszkańcy tego osiedla z pew- 
nym niepokojem myślą o nadej- 
ściu wiosny. Brak chodników na 
pawa ich bowiem troską, że w 
tej pięknej porze roku będą mu- 
sieli grzęznąć w błocie. Tym bar- 
dziej, że nie pomyślano dotąd io 
oświetleniu. 

Nie zatroszczono się również o 
to, aby wyposażyć osiedle w ja- 
kiś sklep czy też jadłodajnię, mi 
mo, że lokale na te cele się znaj- 
dują. Tak np. w bloku przy ul. 
Jakuba, nie wykorzystuje się po 
mieszczenia o powierzchni około 
500 metrów kwadratowych. Jest 
to dziwne o tyle, że zarówno 
MHD jak ŁZG narzekają bez- 
ustannie na... brak lokali. 

Tego rodzaju mankamenty 
stwierdzić można nie tylko na 
Starym Mieście. Nie brak ich tak 
że na terenie innych osiedli robot 


tniczych. Są to sprawy bardzo 
istotne, toteż tratkować należy je 
właściwie. 

' Czyżby zapomniano o założe- 
niach Planu 6-letniego, który te 
kwestie stawia zupełnie jasno: 
nowopowstające dzielnice czy osie 
dla robotnicze mają być wyposa- 
żone we wszelkie potrzebne urzą 
dzenia, 

Chodzi przecież o to, aby ich 
mieszkańcom udostępnić wszyst- 
ko, co tylko można, w pobliżu 
miejsa zamieszkania — a więc i 
sklepy i jadłodajnie, kinoteatry 
itd. Wszytko po to, aby ludzie 
pracy nie tracili czasu na dale- 
kie wędrówki po mieście. 

Jak dotychczas, realizacja tych 
zamierzeń postępuje bardzo słabo, 
Jest to błąd, nad którym władze 
miejskie powinny się głęboko za 
stanowić i poczynić starania, by 
tego rodzaju niedociągnięcia jak 
najszybciej naprawić. (ki) 


Ogólna zab 


z okazji Dnia Kobiet 


W sobotę, dnia 10 marca, z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, ra- 
da kobiet przy Wytwórni Filmów Fa 
bularnych w Łodzi organizuje zaba- 
wę dla wszystkich zakładów pracy. 

Zabawa odbędzie się w lokalu Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Aktorskiej 
przy ul. Gdańskiej 82, początek o 
godz. 21.30. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, któ 
re można otrzymać u przedstawicie 
lek rad kobiecych przedsiębiorstw 
zrzeszonych w Łódzkim Okręgu Zw. 
Zaw. Prac. Sztuki i Kultury. 


Spodków już jest więcej 


Gospodynie proszą o talerze 


Wzrasta produkcja wyrobów szklanych i porcelanowych 


Pisaliśmy niejednokrotnie 'o braku 
niektórych artykułów ze szkła i por 
celany. Przede wszystkim chodziło 0 
czajniczki do parzenia herbaty i spo 
deczki do szklanek. 

Obecnie sytuacja uległa już pew- 
nej poprawie. Wzrosła poważnie pro 
dukcja spodków i coraz więcej ich 
trafia do magazynów i sklepów. 

Jeśli chodzi o czajniczki, to chcąc 
jak najszybciej zaspokoić potrzeby, 
konsumentów, CHC wypuściła na 
rynek zastępcze i dostosowane odpo- 
wiednio naczyńka z sitkami, które 
mogą z powodzeniem spełniać rolę 
czajników. 

Niedostateczna jest tylko jeszcze 
ilość talerzy do zup, których trans- 
porty przychodzą wprawdzie od cza- 
su do czasu do sklepów łódzkich, ale 
jest ich wciąż za mało. 

Pewnym  usprawiedliwieniem dla 
CHC jest fakt, że powstające coraz 
liczniej zakłady gastronomiczne zu- 


żytkowują ogromne ilości porcelany 
i szkła i trudno było od razu dosto- 
sować produkcję do wzrastającego 
zapotrzebowania. A że produkcja 
wzrastą stale świadczą następujące 
liczby: od 49 roku do 50 wzrost pro- 
dukcji wynosił 15 proc., zaś w roku 
51 fabryki wyprodukują o 25 — 80 
proc. więcej, niż w roku ubiegłym 
wyrobów szklanych i porcelanowych. 


W sobote- „Rodzina“ 


zamiast „Pana Geldhaba“ 


W sobotę, dnia 10 marca o godz. 
19.80 zamiast sztuki „Pan Geldhab* 
dane będzie przedstawienie „Rodzi- 
na“ — bilety wszystkie wyprzedane, 

Bilety wykupione na dzień 10 


WACEK: — Znowuś brudny? 
prysznic już chyba naprawiony? 
KLIMEK: — E! 
kracki. to 


STR. 3, 


DOADR 


Przecież 


Póki załatwia Biuro- 
z prysznicu — guzik! 


NIE WOLNO SIĘ MYLIĆ 

Szanowny „Expressie“! 

Dnia 21 lutego br. kupiłam czekóladę 
100 gr. w sklepie MHD przy ul. Kiliń= 
skiego 246, róg Płockiej i zapłaciłam 8 
zł 0] groszy. 

Cena ta wydała mi się zbyt wysóka, 
więc poprosiłam sprzedawczynię, by ze 
chciała sprawdzić, Potwierdziła cenę. Po 
dwóch dniach w tymże sklepie czekola 
de tę sprzedawano po 5 zł. 95 gr Ja i 
moja sąsiadka, która również nabyła cze 
koladę po 8 zł 91 gr, zwróciłyśmy się 
do kierownika sklepu, prosząc o wyjaś. 
nienie, 

F Człowiek może się omylić — wyja 
śnił: 

Dróga Redakcjo, prosimy o Twoją in 


terwencję. 
KK. 18,6, | 
(nazwiska i adres w posiadaniu 
redakcji) 


Z listu Czytelniczek nie wynika, by 
kierownik po stwierdzaniu omyłki, zwró 
cił niewłaściwie pobrane pieniądze, prze 
kraczające cenę czekolady, Natomiast 
list ten podaje adres sklepu, kiórym nie 
wątpliwie zainteresuje się dyrekcja MHD. 


Dyr. K. Deimek 
rektorem PWST 


Dotychczasowy rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej, profesor 
dr Zdzisław Żygulski opuszcza swoje 
stanowisko, ażeby jako wykładowca 
na uniwersytetach łódzkim i wro- 
cławskim, poświęcić się pracy nauko- 
wej. 

Na jego miejsce mianowany został 
rektorem Wyższej Szkoły Teatralnej 
dyrektor Państwowego Teatru No- 
wego — Kazimierz Dejmek. 


Kurs motorzystów 
kutrowo -rybackich 


Ministerstwo Żeglugi organizuje 
4-miesięczny kurs motorzystów kur 
trowo-rybackich. Kandydaci na kurs 
winni składać podania wraz z życio 
rysem w najbliższych zarządach o- 
kręgowych Ligi Morskiej. 

O przyjęciu na kurs może się ubie 
gać młodzież robotniczo-chłopska w 
wieku lat 17 — 18 z ukończoną szko 
łą podstawową oraz dwuletnią prak- 
tyką w zawodzie ślusarskim, wzglę- 
dnie ukończoną Publiczną Średnią 
Szkołą Metalowców. 

Absolwenci kursu zostaną zatru- 
dnieni w rybołóstwie morskim w cha 
rakterze kierowników jednostek ry- 
backich. Szczegółowych informacji 
udziela Okreg Łódzki Ligi Morskiej, 
Łódź, ul. Piotrkowska 125. 


Wystawa junackich 


gazetek ściennych 


W lokalu Dzielnicy ZMP Górna — 
Lewa przy ul. Wigury 13 otwarto 
wystawę gazetek ściennych, wykona 
nych przez junaków łódzkich hufców 
„SPY, Na wystawie znajduje się kil- 
kadziesiat wyróżniających się tema- 
tem i szatą graficzną prac. 

Staraniem Komendy Miejskiej PO 
„Służba Polsce“ odbył się również 
konkurs dla młodzieży z zakładów 
pracy pod hasłem „Czytamy dobrą 
książkę”. Polegał on na jak najlep- 
szym odczytaniu fragmentu książki 
wybranej przez uczestnika konkursu. 


marca 1951 r. ważne będą dnia 16| Zdobywcy pierwszych miej 

Ę ; A y jse otrzy- 
bm, na godz, 19-ta na sztukę „Panj mają jako nagrody Ert A rA 
Geldhab*, i książki. (x) 


STR. 4. 


lch triumfy 
— naszymi triumfami 


GSR i Rumunia 


mistrzami świata 
w tenisie stołowym 


We Wiedniu zakończono drużynowe 
mistrzostwa świata w tenisie stołowym, 
W finałowym 
spotkaniu w kon 
kurencji męż- 
czyzm  Czechosło 
wacja „pókonała 
Węgry 5:4, Dzię 
ki temu zwycię- 
stwu  zeszłorocz 
ny mistrz świata 
— drużyna GSR 


* — zdobyła pono 
wnie tytuł mi. 
strzowski. 


Również w konkurencji kobiecej o- 
brońca tytułu Rumunia, odnosząc zwy- 
cięstwo w finale nad Austrią 3:1, zacho 
wała tytuł mistrzowski, 


TEATRAEY 


Nowy — nieczynny. 

Im. Stefana Jaracza — „RODZINA ” 
godz. 15 i „PAN GELDHAB“ godz. 
19. 

Powszechny — nieczynny. 

Teatr Żydowski — na występach 
w Katowicach, 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 
19.30, 

Lutnia — „ULUBIONE MELODIE" 
godz, 19.15, 

Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Wiosna — 16, 18,20. 
BAJKA — Awantura na wsi — godz. 
17,30. 20. 
BAŁTYK — Warszawska premiera 
— 16.80, 18.30, 20.30. 
GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MUZA — Niebo czy piekło — 18, 20. 
. POLONIA — Warszawska premiera 
— 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — Pokój zdobędzie 
świat — 18, 20. > } 
REKORD — Powrót Lassie — 18, 20. 
ROBOTNIK — Świaniarka i pastuch 
18, 20. 
ROMA — Upadek Berlina — II ser. 


18, 20. 
STYLOWY — Brunatna pajęczyna, 
godz, 18, 20. 
ŚWIT — Nikt nic nie wie — 18, 20. 
TATRY — Upadek Berlina — I ser. 
16, 18, 20. 
WISŁA — Tajna misja — 16.30, 
18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Sukces Anny Szabo 
16.30, 18.30, 20.30: 
WOLNOŚĆ — Rozśpiewana dolina — 
16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Hamlet — 16.30, 19.30. 


— z m m w w, EE o cc fi, śś = 0 0008sssssMs$gŚ$Śgq(/”(”;(”(:>SS(0ń/Ć/)Ó/' 'ŹÓ”,,”,D”Ó”Ó”'”7-':Ó:'Ó-„„„„S;_. . 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Hokeiści CSR w Moskwie 


lepiej niż rok temu — Prasa radziecka podkresła dobrą grę ataku 


Wszystkie dzienniki radzieckie za” 
mieściły obszerne sprawozdania oraz 
zdjęcia z meczu towarzyskiego mię- 
dzy bawiącą w Moskwie polską eki- 
pą hokejowa a reprezentacyjną dru- 
żyną hokejową Moskwy. 

„Prawda“ stwierdza, iż spotkanie 
hokeistów pol- 
skich z radziecki- 
mi było bardzo in 
teresujące, a obie 
drużyny wykaza- 
ły dobrą technikę. 
Dziennik podkre- 
śla serdeczne po- 
witanie  sportow- 
ców polskich przez 
moskiewską pu- 
bliczność. 

Również „Izwiestia* wyrażają uzna 
nie dla ofiarnej gry zawodników pol- 
skich, z których wyróżniają Świca- 
rza, Palusa, Csoricha i Maciejkę. 

„Komsomolskaja Prawda“ w obszer 
nym sprawozdaniu z meczu pisze m. 
m.: „Już pierwsze minuty wykaza- 
ły, że poziom hokeistów polskich 
znacznie podniósł się w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Atak polski dzię- 
ki precyzyjnym i pomysłowym za- 
graniom stwarzał wiele niebezpiecz- 
nych momentów pod bramką druży- 
ny moskiewskiej, Umiejętnie wyko- 


e 
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POLACY ZAGRALI 


rzystują również hokeiści pelscy — 
pisze „Komsomolskaja Prawda* — 
dalekie, niespodziewane strzały, z 
których zdobyli oni honorową bram- 
kę. ; 

„Komsomolskaja Prawda* wyróżnia 
grę bramkarza Maciejki, który — 
jak stwierdza — obronił wiele niebez 
piecznych strzałów." 


Moskiewska publiczność sportowa 
z zainteresowaniem oczekuje drugie- 
go spotkania towarzyskiego hokei- 
stów polskich i radzieckich. 


Zdobywajmy SPO! 
Mrozówna pobije 
2 rekordy -Polski 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet czołowa pływaczka 
polska Mrozówna (Kolejarz Byd- 
goszcz) zobowiązała się do usta- 
nowienia nowych pływackich re- 
kordów Polski na 100 i 400 m. 
stylem klas. 

Mrozówna wezwała również ko 
biety do zdobywania odznaki SPO 
i BSPO. 


Pierwsza na 500 i 1000 m. 


ponownie zdobyła 


Y SŚwierdłowsku rozpoczęły się dru 
żynowe mistrzostwa ZSRR w jeździe 
szybkiej na łyżwach. W mistrzostwach 
bierze udział ponad 200 czołówych łyż- 
wiarzy i łyżwiarek radzieckich. 

W pierwszym dniu zawodów rozegra 
no biegi w konkurencji kobiet na 500 
i 3.000 m. W biegu na 500 m zwycięży 
ła lsakowa, bieg na 3.000 m wygrała Żu 
kowa przed Isakową. 

W drugim dniu 


odbyły się się dwie 
pozostałe konkuren- 
cje kobiece, W bie 
gu na 1.000 m, po 
niezwykle zaciętej 
walke, triumfowała 
Isakowa, która uzys 
kała czas  1:39,4 
przed Kondakową 
— 1:39,6 i Żukową 
— 1:41,0. Bieg na 
; 5000 m wygrała pew 
nie Akifiewa w cza 
sie 9:284 przed 
Krotową — 9:30,6 i lsakową — 9:35,2. 

W wyniku łącznej punktacji czterech 
konkurencji pierwsze miejsce w zawo- 
dach zajęła 3-krotna mistrzyni świata 


Niezrównana Isakowa 


mistrzostwo ZSRR 


lsakowa, która zdobyła 211,470 pkt., wy 
przedzając Żukową — 213,446 pkt. i Kon 
dakową — 215,003. 

Do rozegrania pozostały konkurencje 
męskie, 


sO 
© 
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wygrali w Pradze 

zapaśnicy ZSRR 

Pierwszy występ zawodników ra- 
dzieckich w Czechosłowacji, odbył się 
w ośrodku przemysłowym Świt, gdzie 
pokonali oni reprezentację Czechosło 
wacji 8:0. 

Drużyna ZSRR rozegra jeszcze dwa 
spotkania w Czechosłowacji; mecz 
Moskwa—Gottwaldowo, a w Pradze 
zawodnicy radzieccy spotkają się z 
reprezentacją COS. 

Następnie zawodnicy radzieccy wy 
jadą na Węgry, gdzie 16 bm. odbę- 
dzie się mecz Węgry—ZSRR. 


| 
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Moskwa — ËSR 


Na zaproszenie Wszechzwiązkowe 
go Komitetu do Spraw Kultury Fi- 
zycznej i Sportu przybyła do Związ- 
ku Radzieckiego reprezentacyjna dru 
żyna hokejowa Czechosłowacji. 

Podczas swego pobytu w ZSRR ho 
keiści czechosłowaccy rozegrają kil- 
ka towarzyskich spotkań z drużyna- 
mi radzieckimi. W pierwszym meczu 
przeciwnikiem drużyny CSR będzie 
reprezentacja Moskwy. 


Druga porażka 
hokeistów polskich 
w ZSRR 


Na stadionie Dynamo odbyło się dru 
gie towarzyskie spotkanie przebywają- 
cych w ZSRR hokeistów polskich. Prze 
ciwnikami drużyny mistrza Polski 
CWKS był zespół Skrzydła Sowietów — 
jedna z najsilniejszych drużyn hokejo- 
wych — Moskwy. Spotkanie to zakończy 
ło się zwycięstwem drużyny meskiew- 
skiej 8:1 (4:0, 2:0, 2:1). 


Koło Sportowe przy Zakładach Weł- 
nianych im. J. Niedzielskiego po wybo 
rze nowego zarządu, ocknęło się wresz 
cie z drzemki i energicznie zabrało doè 
pracy, 


Przed kilku dniami 
rozgrano propagandowy  meQż w 
tenisa stołowego z drużyną Straży Po- 
żarnej Przemysłu W ełnianego. Mecz za- 
kończył się zdecydowanym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 8:1 i całkowicie 
spełnił swe zadanie propagandowe. Punk 
ty dla zwycięskiej drużyny uzyskali Jas - 
kółowski i Kochaniak po 3 oraz Pawli- 
kowski 2, Jedyny punkt dla przeciwni- 
ka zdobył ich najlepszy zawodnik Łibi- 
szewski. Publiczność zebrała się licznie 
i żywo oklaskiwała stojące na niezłym 
poziomie zagrania. 

Pocieszającym jest również fakt duże 
go zainteresowania się tym sportem ko- 
biet, które po meczu zgodnie oświadczy= 
ły, że zaczną również trenować i na pew 
no dorównają mężczyznom, 

Kierownictwo sekcji tenisa stołowego 
ua pewno troskliwie za?piekuje się tymi 
zawodniczkami, które postanowiły stać 
się prawdziwymi sportsrienkami, 


w _ Świetlicy 
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Korespondent „Expressu -IL.* 
WŁ, Micielski 


Tkaczy na krosna wstążkowe, okuwa 


Mecz obfitował w pełne napięcia sy-| czki sznurowadeł, przewijaczki, ro- 


tuacje podbramkowe. Pierwsza tercja 
zakończona zdobyciem 4 bramek przez 
zawodników radzieckich nie załamuje 
Polaków, grają oni nadal bardzo ambit 
nie i ofiarnie, kryjąc w drugicj tercji 
starannie najlepszych graczy Moskwy, 
sami oddają szereg *strzałów, które nie 
przyniosły jednak bramki, Trzecia tercja 
przynosi dalsze dwie « bramki zdobyte 
przez Skrzydła Sowietów, jednak efekto 
wne ataki Polaków przynoszą honorowy 
punkt, którego zdohywcą był Palus. 


Z drużyny polskiej najlepszymi zawo 
dnikami byli Palus i Chodakowski, 

W sobotę, 10 bm. hokeiści polscy ro- 
zegrają towarzyskie spotkanie z reprezen 
tacja Czechosłowacji, która przybyła do 
Moskwy. 


Pracownicy poszukiwani 


Inżynierów i techników drogowych 
oraz głównego księzowego zatrudni 
natychmiast Państwowe  Przedsię- 
biorstwo Robót Komunikacyjnych, 
Główne Kierownictwo w Łodzi, ul. 
Magistracka 7-9. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny w godz. od 
8 do 21. „164 


Iużynierów mechaników, inżynierów 
chemików i elektryków ze znajomo- 
ścią papiernictwa zatrudni Biuro 
Projektów Przemysłu Papierniczego, 
Łódź, ul. Zachodnia 56-58. Osobiste 
zgłoszenia przyjmuje Dział Persona] 
ny. 165 
UAE ERE E E OOO POWOŁA 
CZYTAJCIE 


„EXPRESS ILUSTROWANY”stwa nr 2, budynek C. 


botnice na maszyny plecionkarki, ro- 
botników gospodarczych, 2 praczki 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
mysłu Pasmanteryjnego im. St. Le- 
nartowskiego w Łodzi, ul. Gdańska 
41. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 
sonalny. 166 


'Tkaczy na krosna szerokie i wąskie, 
pomagaczki, przewijaczki, skręcarki, 
robotników niewykwalifikowanych za 
trudnią Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Karola Liebknechta, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyod- ` 
rębnione w. Łodzi. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny ul. Kątna 
6-8. 168 


Kontystę do Wydziału Kalkulacji 
kosztów własnych, kalkulatora do 
wydziału mechanicznego, 2-ch rach- 
mistrzów, wykwalifikowanych toka- 
rzy, ślusarzy, tkaczy (ki) i spawa- 
cza acetylenowego zatrudnią Zakłady 
Przemysłu Bawefniańego im. I Dywi- 
zji Kościuszkowskiej w Łodzi, ul. Łą= 
kowa 28-25. 171 
Dziewiarzy lub uczniów na maszyny 
osnowowe, elektryków, farbiarzy i ro 
botników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie 
wiarskiego im. W. Głażewskiego w 
Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział Perso- 


nalny. 172 
Księgowych, starszych  kontystów, 
inżynierów, techników, mechaników, 


inżynierów i techników elektryków 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Remonto 
wo-Montażowe. Podania przyjmuje 
Sekcja Personalna Łódź, Plac Zwycię 
174 


* 


— Chociaż — zawakał się Orten — czy 
nie lepiej byłoby, ażeby pamięć o tym bar 
barzyństwie zniknęła wśród ludzi? Po co 
wskrzeszać tamte koszmary? Po co pod- 
ważać wieko trumny i wydobyć z niej 
wspomnienie straszne jak trup, toczony 
przez robaki? Po co jego wizja zakłócać 
ma sen ludzi, szczęśliwszych od nas? 

— Nie trzeba też, żeby opowieść ta by 
ła zestawieniem obozowych. okropności. 
Taka książka powinna być „oskarżeniem 
przeciwko tym, którzy wywołali wojnę i 
wielkim ostrzeżeniem dla ludzkości, aże- 
by wojna, która minęła, była już ostąt- 
nią! — powiedziała z mocą Weronika. 

Orten, spoglądając z boku na jej roz- 
płomienioną twarz, uśmiechnął się. 

— I znów muszę powiedzieć, że wiele 
spraw ujmujesz głębiej, niż ja. 

— Psujesz mnie komplementami! — u- 
śmiechnęła się z kolei Weronika, a potem 
podniosła się z miejsca. . 

— Ale pora już wrócić do domu. I tak 
już za długo, jak na pierwszy raz, ste- 
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dzisz w lesie: a wilgoć może ci zaszko- 
dzić. 
— O, Weroniko! Jesteś nie tylko mą- 


"dra, ale i despotyczna! — jęknął z udaną 


boleścią Orten, posłusznie jednak pozwo- 
lił zaprowadzić się do domu. 

W izbie. było cicho, a po wspaniałoś- 
ciach, jakie przed chwilą podziwiał, sza- 
ro. 

Ogarnęło go uczucie nudy. 

Przed paroma dniami znalazł w szafie 
dwie dosyć interesujące książki. Teraz, w 
poszukiwaniu za inną lekturą, zaczął grze 
bać w szufladzie. 

Leżał tam stary, niemiecki kalendarz, 
tani, zeszytowy romans. Przerzucając ru- 
piecie Orten zauważył album z fotogra- 
fiami. 

Z nudów otworzył go. 

Na pierwszej stronie albumu widniała 
podobizna rodziny, złożonej z trzydzie- 
stoletniego mężczyzny o chmurnej twa- 
rzy, smutnej, jasnowłosej kobiety i trzylet 
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| niego może dziecka, zadziwiająco podob- 
nego do ojca. 

Następne zdjęcia pochodziły już z póź 
niejszych lat... Jasnowłosa kobieta była na 
nich jeszcze  smutniejsza, mąż. jeszcze 
chmurniejszy, a syn jeszcze bardziej podo- 
bny do ojca. 

Dalsze fotografie przedstawiały podobi 
zny skromnych wieśniaków, może krew- 
nych, może przyjaciół właściciela domu. 
A oto fotografia chłopca w stroju konfir- 
manta... a oto zdjęcie małej mogiłki z na- 
pisem: „Zmarła w Panu dnia 24 grudnia 
1939 to” 


Na ostatniej stronie tej obrazkowej hi- 
storii rodziny właściciela chaty, znalazł 
Orten podobizny _ pięćdziesięcioletniego 
może mężczyzny i dwudziestoparoletniego 
żołnierza, ubranego w mundur SS-mana. 

Byli to ci sami, których wspólna foto- 
grafia widniała na pierwszej stronie: oj- 
ciec i syn. 

Orten przyglądał się długo fotografii 
młodego SS-mana. Mimo woli wyjął ją z 
albumu i spojrzał na odwrotną jej stronę. 
A tam, na dole widniało kilka słów, napi- 
sanych atramentem: 

„Drogiemu ojcu w dzień jego urodzin 
Helmut. 
Oświęcim, 15 marzec 1942”. 

Jerzy Orten zmarszczył brwi. Rysy je- 
go twarzy stężały. 

— Oświęcim, marzec 1942 roku... Tak! 
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W tym czasie i on również przebywał w 
Oświęcimiu. Były to czasy potwornie złe. 
Kapowie i SS-mani znęcali się w nieludzki 
sposób nad więźniami, wyżywając się w 
swoich najdzikszych, najbardziej zbrod- 
niczych instynktach. $ 
Między tymi oprawcami w SS-mań- 
skich mundurach był i syn właściciela tej 


chaty, Helmut. 


Przez sekundę wydało się Ortenowi, że 
przypomina go sobie. Ale przypomnienie 
to przeminęło jak błysk. 

— Może pracował w Brzezinkach? — 
spoglądał na fotografię chmurnego SS-ma- 
na. 

— Co za dziwny kraj! Zakątek niespo- 
dzianek i nieoczekiwanych przypadków. 
Najpierw, półtora kilometra stąd spotka- 
lem Weronikę tę którą miałem poznać w 
dzień mojego aresztowania w Łodzi. Z ko- 
lei znalazłem schronienie w domu jedne- 
go z tych, którzy kiedyś byli moimi ka- 
tami! — pomyślał, odkładając w zamyśle- 
niu fotografię. 

A w nocy przyśniło mu się znowu, że 
jest w Oświęcimiu. Że z odkrytą głową 
stoi na placu apelowym, czekając na roz- 
kaz rozejścia się. Śnieg wali i wali bez 
przerwy. Od strony Beskidów wieje mroź 
ny wiatr, a oni wyciągnięci w długie sze- 
regi, stoją nieruchomo — automaty w sza 
ro - niebieskich pasiakach. - 

(D. c.m) 
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